
Robert Kasprzycki, Prorok nie
Potem przyjdzie ciemność niski głos dobiegający z dołuOdnajdzie mnie przyniesie słowa cięższe niż ołówI będę szedł powoli po bardzo stromych schodachNad rzekę zapomnienia nad rzekę skutą lodemPotem przyjdzie ciemność niski głos obejmujący wszystkoI kartek mi zabraknie żeby zielonym listkomPrzypisać wieczną świeżość i życie które płynieW tej rzece gdzieś pod lodem a nie znam przecież innejCzasem czuję się jak ChrystusOpuszczony przez nich wszystkichZanim zapiał trzeci kogutZanim ogród nie przemówiłProrok nieśmiałychProfeta niskichObrońca upadłychKrzyż żeliwnyPotem przyjdzie ciemność niski głos dobiegający zewsządI skłonią się nade mną aniołów lniane włosyZacisnę w dłoni kamyk i płatek chryzantemyGdy już będziemy sami gdy wszyscy tam zejdziemy Potem przyjdzie ciemność niski głos dobiegający z dołuOdnajdzie mnie przyniesie słowa gorzkie jak piołunI będę szedł powoli po bardzo stromych schodachNa rzekę zapomnienia nad rzekę skutą lodemCzasem czuję się jak ChrystusOpuszczony przez nich wszystkichZanim zapiał trzeci kogutZanim ogród nie przemówiłProrok nieśmiałychProfeta niskichObrońca upadłychKrzyż żeliwny
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